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Hcnri Lorin, poseł francuski t Bordc-
I J I Ł który j u t od szeregu lat interesuje s ię 

Małą Ententą napisa ł o nie j przekonywn-
I ner studjum w pi imię .Capital". S tua jum 
t . napisał on pod • n t n i t m konferencji mi-
E nlstrów spraw zagranicznych państw Ma-
l M Ententy w Montmuc, gdzie poseł Lorin 
• i nimi rozmawiał . 

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności — 
gsze Lorin w swem artykule zamiesz-
Eooyro w piśmie „Capital" — znalazłem 
pę dnia 1 lutego w Montreux, w chwili 
rafy w miasteczku tym w przeddzień 
Konferencji rozbrojeniowej w Genewie 
leszli się ministrzy spraw zagranicznych 
państw Małej Ententy. Książe Ghika i 
pinistrzy dr. Benesz i Marinkovicz przy-
jęli mię jako starego i zdecydowanego 
pizyjaciela Małej Ententy. Uważam za 
Kosowne, zwłaszcza w tej chwili podać 

lessnić naszej rozmowy. 

Wybór miejsca i daty konferencji w 
Mon tren* — przystanek przed Genewą 

podróży na konferencję międzynaro-
dową — świadczy jasno o tein, że mi-
nistrzy państw Małej Ententy piagnęli 
publicznie zamanifestować swą solidar-
•ość. My, Francuzi nie oceniliśmy dosyć 
•cześnie znaczenia, jaki ma ten twór 
dyplomatyczny dla organizacji nowej 
Luropy, młode siły, jakie Mała Ententa 
tkupia nie są jeszcze wogóle zakalalogi-
towane w formularzach większości biur, 
gdzie pojawiły się zażalenia, że pono 

«e «ały mmaemją tradycyjną g K . 
podobnie jak nowe granice pono kom-
plikowały polityczną mapę Europy. 

Niemniej jednak Mała Ententa jest 
pupą bardzo żywotną; powiedzielibyśmy 
taczej, że Mała Ententa jest jedną z rzad-
kich nowości międzynarodowych, które 
od czasu zawarcia przymierza oznaczają! 
pewną realizację. Stało się zwyczajem, 
11 główni ministrzy państw Małej Enten-
tf, u radza ją się we wszystkich donio-
atych sprawach; często odwiedzają się 
•u jemnie i — co jest może najważniej-
sze — otaczają swe urzędy duchem jed-
aośri i współpracy. Widzieliśmy to w ro-
ku ubiegłym, kiedy Europie zagrażał An-
gchluss, ów silny atak pangermanizmu, 
któryby ujarzmił Autrję. Jedność Małej 
Ententy — upewniona zresztą nie bez 
Iforczywego a często uciążliwego roko-
wania — była próbnym kamieniem, na 
ftfrym załamała się odważna ofenzywa 
Berlina. 

Czy można powiedzieć, że Mała En-
tenta myśli o gwałcie wobec kogokol-
wiek? Oznaczałoby to wprost powątpie-
wanie o wielce pokojowem duchu ich 
przywódców i ich narodów; ich wystą-
fienia międzynarodowe są nawskroś ob-
ronne; nie dążą do niczego innego, jak 
tjflko do bezpieczeństwa swej pracy, a 
•(O bezpieczeństwa spodziewają się od 
fiwe samych, dokąd dla bezpieczeństwa 
]bgo nie mają odpowiednich gwarancyj 
t Blrony wszystkich swych sąsiadów. 
BAepiej niż państwa zachodnie znają 
•(bezpieczeństwo niemieckiego ataku na 
pehód (osławiony Drang nach Osten) 
niebezpieczeństwo germańskiego pier-
Bzeńslwa. jakie narzucone byłoby Eu-
Wie Środkowej, bowiem jeszcze nieda-
goo pierwszeństwo to odczuwali. Nie za-
Bttczają Niemcom ich dobrych stron 
B metodach i pracy a z drugiej strony 
B I są niesprawiedliwi i wobec Austiji 

Węgiei o których wiedzą, że ostatni 
[^H&al izm agrarny w tern państwie nie 
^ T S J * trwać długo. 

KJak około Małej Ententy zarysowuje 
B naddunajska Europa, ale bardziej 
K f o a , niż były Austro-Węgry z roku 1867 
K M a ł e w myśl pruskich kombinacyj 
fwmarcka, zarówno jak Niemcy z roku 
rjwl. Gospodarstwa tych państw odno-
ś n y c h lub wskrzeszonych nie nabyło 
• z e z e w nowouregulowanych granicach 

właściwych rysów, ale uregulowanie to 
nie należy do rzeszy snów, bowiem stop-
niowo przybiera realniejsze kształty n. p. 
w stosunkach handlowych w komunikacji 
kolejowej i rzecznej. 

Mała Ententa w ten sposób w sercu 
Europy przygotowuje podstawy dla mo-
carstwa nieznanego dotychczas typu, w 
sensie niezawisłej federacji wolnych na-
rodów, których rola w przyszłych latach 
będzie tylko coraz bardziej się uwydat-
niać. 

Mojem zdaniem zarówno Niemcy, Wło-
chy, ba nawet Francja nie mogą zastrze-
gać sobie prawa, aby wywierać wpływ 
na te siły, tak specyficznie regjonalne. 

Tu prawdopodobnie tkwi jedna z przy-
czyn głębokich moralności umów. Kto 
wymaga, aby traktaty były respektowa-
ne, nie zachowuje tylko szacunku wobec 
zasady ważności umów, ale skutecznie 
pracuje dla pokoju za pośrednictwem 
współpracy europejskiej. Harmonja po-

między Małą Ententą na jednej stronie 
a harmonja pomiędzy Belgją, Polską i 
Francją na stronie drugiej nie jest sztu-
czna, ale dowolna i cgóry ustalona. Tu 
należy szukać źródła ich zupełnie natu-
ralnego zbliżenia przed t. zw. konferen-
cją rozbrojeniową. Podczas gdy Liga Na-
rodów nie rozporządza jeszcze dostate-
cznemi środkami dla sprawowania mocy 
wykonawczej, bez których pozostaje tylko 
akademją dyplomatyczną. Mała Ententa 
czuwa nad spokojem w Europie. . Mała 
Ententa w ten sposób przedstawia się 
jako ośrodek scalania, podczas gdy jesz-
cze niedawno jej państwom zarzucano, 
że rozdrabniają i „Bałkanizują" nasz sta-
ry świat. 

Zwrok ludzi, którzy z początkiem lute-
go radzili w Montreux a którzy mają 
zdrowy rozum i silną wolę skierowany 
jest naprzód. Życzymy sobie aby połą-
czyły we Francji i je j otoczeuiu wszyst-
kich tych, którzy poczynają otwierać oczy. 

TELEGRAMY 
G a b i n e t L a v a l a z a g r o ż o n y 

KR0NIKA TELEGRAFICZNA 
— Wielka eksplozja nastąpiła wczoraj 

w fabryce celulozy w Alt unie w Niem-
czech. Wiele osób odniosło rany. 

— Według doniesień ze źródła chiń-
skiego oddziałowi, złożonemu z 100 ja-
pończyków udało się, po zaciętej walce, 
usadowić w północnym odcinku fortu Wu-
Sung. 

— Krążownik niemiecki „Leipzig" zawi-
nie do portu Piławy. W najbliższych 
dniach okręt ten razem z innemi bojo-
wemi jednostkami morskiemi Niemiec u-
rządza manewry na Bałtyku. 

.Deutsche Zeitung* podkreśla, iż przy-
bycie krążownika .Leipzig" do Piławy po-
zostaje w związku z ostatniemi wypad-
kami .w Kłajpedzie. W ciągu niespełna 
pięciu godzin .Leipzig" może odbyć dro-
gę między Piławą a Kłajpedą. 

— Agencja Tass informuje z kół urzę-
dowych, że pogłoski dotyczące tajnego 
porozumienia Sowietów z Japonją w spra-
wie Mandżurji, nie odpowiadają prawdzie 
i polegają tia nieporozumieniu. 

— Przybyły do Szanghaju 4 krążo-
wniki 7 kontrtorpedowców i 6 torpedow-
ców, wioząc 9-tą dywizję japońską. Ocze-
kują tu wielkiej ofenzy wy japońskiej, któ-
rej celem będzie odrzucenie chińczyków 
z Cza-Pei i z fortu Wu-Sung. 

— Premjer Lavai przyjął wczoraj am-
basadora niemieckiego von Hdscha, z 
którym konferował w sprawach współ-
pracy gospodarczej francusko-niemieckiej. 

P A R Y Ż . 15.2. R e f o r m a wyborcza , 
usuwająca ściś le jsze g łosowanie , zapro-
wadzająca g łosowan ie o b o w i ą z k o w e 
i p rzyzna jąca kob ie tom powszechne 
p r a w o wyborcze , uchwalona w izbie 
po ty lu d ramatycznych incydentach, 
znajdzie się we wto rek na p o r z ą d k u 
dz iennym sena tu . 

P róbne obliczenia g łosów w senacie 
wykazu ją większość p o s t ronie przeci-
wn ików r e f o r m y Mandla i rządu . 

O t o gołe fakty, t łumaczące zaintere-
sowanie kół pol i tyczoycb we wtorko-
w e m posiedzeniu senatu, oraz rea lne 
nadzie je opozycji z niem związane . 

O p o z y c j a zarzuca Lavalowi nietylko 
neut ra lność w dyskusj i nad reformą 
wyborczą , lecz także udział ministra 
s p r a w wewnę t rznych w bankiecie Fe-
deracj i Republ ikańskie j , Lou i s Marina, 
tudzież osobis ty list Lavala, wyraża ją -
cy podziękowanie federacj i za stałe 
poparc ie , o k a z y w a n e rządowi . 

O b r o n a Lavala by łaby ła twą, gdyby 
logiga i a r u g u m e n t y miały wyższość 
nad namiętnością poli tyczna, no i na-
dzieją radyka łów pochwycenia władzy 
akura t w przededniu w y b o r ó w pow-
szechnych. 

W o j n a c h i ń s k o - j a p o ń s k a 
W e d ł u g doniesień p ra sy moskiew- I 

sk ie j u tworzony podobno został ocho- ; 
tniczy pułk emigracj i rosy jsk ie j . Dnia 
21 b .m. ma się odbyć uroczys te w r ę -
czenie pułkowi sz tandaru o barwach 
carskich i z godłami miasta Szangha ju . 

J ak poda ją korespondenci sowieccy, 
Chińczycy osaczyli w W u s u n g desant 
japoński w sile 1.300 żołnierzy. P o 
kró tk i e j walce desant został p o d o b n o 
wzięty do niewoli . 

Moskwa 15.11. (Pat.) . D o Szangha ju 
p rzyby ła 9 t a dywizja Japońska wraz 
z a r ty le r ją i oddziałami pomocniczeml. 
Dywiz ja przywloziona została z Ja-
ponj i na 7-miu wielkich t ranspor tow-
cach pod osłoną 17-tu okrętów wojen-

Krwawe rozruchy w Irlandii 
L O N D Y N , 15.2, (tel. wł.). Kampan ja 

wyborcza do par lamentu Ir landzkiego 
toczy się wśród wielkiego napięcia na-
miętności politycznej. W c z o r a j w Fokx-
fordzie wyst rza łami z rewolweru za-
mordowano kandydata par t j i rządowej , 
Reynolda, oraz de tek tywa. 

Zamach na pociąg 
M A R S Y L J A , 15.2. (Pat.). Pociąg 

Vintiml!le — Parła wykolei ł się w po-
bliżu Marayljl. J e s t kilku rannych. 
W y p a d e k zosUł apowodowany wybu-
chem pocisku położonego na torze. 

nych. W ciągu najbliższych dni mają 
jeszcze p rzybyć oddzia ły , wydzie lone 
z 12-ej dywizj i . 

Student morderca 
T A L L I N , 15.2, (tel. wł.). W Dorpa -

cie w hotelu . G r a n d Hote l " dokona-
no zbrodni, k tóra odbiła się g ł o ś p e m 
echem w społeczeństwie s tudenckim 
tego miasta. S t u d e n t Se lberg , zwabiw-
szy podstępnie do numeru dwuch swo-
ich kolegów, zabił j ednego z nich, dru-
giego śmiertelnie ranił, poczem popeł-
nił samobójs two. Powodem tak dzikiej 
rozprawy miała być zawiść do kole-
gów, l^órzy czynili w naukach lepsze 
pos tępy od mordercy . 

Z O S T A T N I E J CHWILI. 
P O G R Z E B 

ś. p. KAROLA SZYKULSKIEGO 
W c z o r a j w godzinach popołudniowych 

odbył się z domu ża łoby pogrzeb ś. p . 
Karola Szykulskiego, zasłużonego i 
długoletniego prezesa Koła Okręgowe-
go Z w . Inwalidów W o j e n n y c h w Lu-
blinie, członka Zarządu Wojewódzk ie -
g o I Zarządu Głównego Zw. Inw. W o j . 
R. P., członka Zarządu Federacj i Pol-
skich Obrońców Ojczyzny, byłego 
dwukro tnego radnego m. Lublina. 

W pogrzebie wzięła udział orkies t ra 
8 p.p. Leg., sz tandary Związków b. 
wojskowych , da le j niesiono szereg 
wieńców od organizacji b. wojskowych. 
Za t rumną pos tępowała rodzina Zmar -
łego oraz t łumy przyjaciół , ko legów 
i znajomych. T r u m n ę ze zwłokami od 
bramy cmentarnej ponieśli do grobu 
towarzysze Zmar łego . 

Nad otwartą mogiłą , żegnali śp . Z m a r -
łego, podkreś la jąc J ego długoletnią 
I owocną pracę na terenie Związku 
oraz szlachetny i nieskazitelny charak-
ter: prezes p. Nowakowski z ramienia 
Z a r z ą d u G ł ó w n e g o i Wojewódzk iego 
Zw. Inwalidów Wojennych RP. , p. Du-
dziński w imieniu Koła O k r ę g o w e g o 
Inw. W o j . w Lublinie i wreszcie p. 
Warl ik z Ł u k o w a , w Imieniu inwali-
dów wojennych z prowincji , dla któ-
rych śp . Szykulski był prawdziwym 
ojciem i opiekunem. Cześć pamięci 
dobrego pa t r jo ty i obywatela!. Z. 

M f t G H Z Y N B L f t W R T N Y 

STEFAN RADZIKOWSKI 
K R A K O W S K I E - P R Z E D M . 2 4 , 

B I A Ł Y T Y D Z I E Ń 
W Y R O B Ó W Ż Y R A R D O W S K I C H 

O K A Z J A . T A N I E G O K U P N A 
P Ł Ó C I E N , M A D A P O L A N Ó W . O B R U S Ó W , 
RĘCZNIKÓW. G A R N I T U R Ó W S T O Ł O W Y C H 
1 IN. TOWARÓW LNIANYCH I BAWEŁNIANYCH. 20S-M-S 

KURJER LUBELSKI 
P I S M O C O D Z I E N N E . 

Francuski polityk o konferencji Małej Ententy w Montreux 



.KURJER L U B E L S K I * 16 lutego 1932 r. * 47. 

Ostatki w Borzechowie 
W Borzechowie, pow. lubelskiego, Ko-

ło Młodzieży Wiejskiej zorganizowało na 
zakończenie tegorocznego karnawału o-
statki. Były więc tańce, gry i zabawy 
i była wspólna kolacja dla członków Koła 
Młodzieiy Wiejskiej i zaproszonych go-
ści. Dziewczęta przygotowały co przy-
należało, starsi przyniesli—to placek, to 
kawał kiełbasy ze świeżo zabitej świni, 
to pieczony szynkę lub kurę i tak wspól-
nie przygotowali wieczerzę, ostatnią w 
tegorocznym karnawale. 

Cała impreza nadwyraz udała się. Ze-
brana młodzie* radowała się, że i ona 
mogła raz przynajmniej gościć starszych 
gospodarzy, swoich ojców i opiekunów, 
wśród których największym poważaniem 

cieszą się panowie Niezgoda, Słowik i 
Wiechel. 

Na Boże Narodzenie ta sama młodzież 
urządziła widowisko ludowe .W słonecz-
nym kręgu* układu Jędrzeja Cierniaka 
(fragmenty). 

Wogóle praca w Kole rozwija się, a 
dużo zasługi ma w tern, jak nas zape-
wniają nasi informatorzy, młoda nauczy-
cielka p. M. Popławska, która zresztą 
podobno pierwsze kroki stawia na niwie 
pedagogicznej. 

Uspołecznienie to młodej nauczycielki 
jest niewątpliwie zasługą zakładu nauko-
wego, który ukończyła i jego kierowni-
ków. 

Żeński kurs samarytańsko-pożarniczy 
w Siedlcach 

W celu podniesienia na wyższy po-
ziom organizacji żeńskich oddziałów 
samarytańsko-pożarniczych przy stra-
żach urządzono 10-cio dniowy kurs dla 
naczelniczek żeńskich oddziałów (na 
Podlasiu) w Szkole Rolnicze) w Sie-
dlcach. 

Na kurs, który odbył sie w dniach 
od 14-go do 24-go stycznia rb. przyby-
ły, przesłuchały go i odbyły ćwiczenia, 
oraz zdały odpowiednie egzaminy 24 
słuchaczki z powiatów: siedleckiego. 

Miły list 
Otrzymaliśmy następujące pismo: 
Szanowny Panie Redaktorze! 
Jestem nauczycielem, pracownikiem 

społeczno oświatowym. Z natury swego 
stanowiska czytuje stale czasopisma tra-
ktujące o zagadnieniach społecznych, kul-
turalno-oświatowych, gospodarczych i t.d. 
Z przyjemnością stwierdzam, iż .Kurjer 
Lubelski" zajmuje w tych sprawach sa-
modzielne, na zrozumieniu rzeczy oparte 
stanowisko. Że nietylko ja to zauważy-
łem, świadczą różne głosy w prasie, któ-
re bądź przedrukowują niektóre artykuły 
z .Kuriera Lubelskiego*, bądź powołują 
się na nie. 

Ostatnio—w związku z dyskusją w tak 
ważnej sprawie jak projekt ustroju szkol-
nictwa—znowu niektóre pisma powołują 
się na .Kurjer Lubelski* i tak: .Głos 
Nauczycielski* z dn. 7 lutego b. r. w 
dwóch miejscach cytuje wyjątki z arty-
kułów drukowanych w .Kurjerze Lub.* 
z dn. 24.1 1932 i 31 stycznia 1932, oraz 
„Przegląd Pedagogiczny" organ Tow. 
Naucz. Szkół Średnich i Wyższych z dn. 
30.1 1932 również w 2 miejscach daje 
wyjątki z artykułów zamieszczonych w 
„Kurjerze Lubelskim". Bardzo mi przy-
jemnie widzieć, iż „Kurjer Lubelski" speł-
nia pożyteczną pracę, którą i inni potra-
fią ocenić, dlatego też zwracam Panu 
Redaktorowi uwagę na te odgłosy, my-
śląc, iż Pan w nawale zajęć mógł ich 
nie dostrzec. 

Proszę przyjąć i t. d. 

Mikołaj Porzeczek. 

garwolińskiego, bialskiego, konstanty-
nowskiego i radzyńskiego. 

Kurs odbył się według programu 
Głównego Związku S . P. 

W ostatnim dniu kursu uczestniczki 
zwiedziły Miejską S t raż Zawodową w 
Siedlcach, obserwowały alarm, gasze-
nie pożaru, ćwiczenia taktyczne i po-
pisowe. 

Zakończenie kursu odbyło się w na-
stroju skupionym, poważnym, serdecz-

| nym i uroczystym. 

Z kursu oświatowo-rolnego Okręgowego Związku Młodzieży 
Wiejskiej w Węgrowie 

Staraniem Okręgowego Związku Mło-
dzieży Wiejskiej w Węgrowie został zor-
ganizowany 10-cio dniowy kurs oświato 
wo-rolny — data rozpoczęcia 7.1ł. b. r. 

Kurs przygotowano b. dobrze. Ilość 
uczestników, jak na powiat Węgrowski, 
znaczna, bo przekraczająca liczbę 50 osób, 
obojga płci. 

Kierownictwo kursu spoczywa w ręku 
p. Stan. Antoniaka, instr. rolnego Okrę-
gowego T-wa Ogr. i Kółek Rolniczych 
w Węgrowie. 

Prelegenci rekrutują się z przyjezdnych 
przedstawicieli wyższych ogniw organi-
zacyjnych i miejscowych czynników, jak: 
pp. Lutmana starosty powiatowego, in-
spektora samorządu powiatowego, instruk-
torów Okr. T-wa Org. i Kółek Roln., 
miejscowego nauczycielstwa, członków 
Zarządu Okr. Zw. Młodzieży Wiejskiej 
i innych. 

Poza referatami, poruszającemi sprawy 
organizacyjne, wygłoszono szereg poga-
danek z dziedziny wychowania obywatel-
skiego, samorządowej, spółdzielczej, kul-
turalno - oświatowej, bygienicznej, rolnej, 
P. W. i W. F. i t p. 

Uczestnicy kursu wykazują wielkie za-
interesowanie poruszanemi kwestjami, 
nad któremi wywiązują się dość żywe 
i rzeczowe dyskusje. 

Szczególne zainteresowanie wzbudził 
referat p. inspektora samorządowego, w 
którym szczegółowo zostały omówione 
postanowienia .małej ustawy samorzą-
dowej". 

JÓZEF ŁOBODOWSKt 
Noc 

Wduście powieki w źrenice, narzućcie na skronie płaszcze, 
przylgnijcie zbolałą piersią do ziemi szarej, 
bo za oknami noc ciemna buczy błyskawic pożarem, 
wejdzie i dłonią kosmatą wam serca przygłaszcze... 

I przeklnie resztę żywota i otumani 
że zabłąkacie się w sobie, jak na bezdrożach, 

złorzecząc w wędrówkę pójdziecie ścieżyną bożą 
za tą okrutną, za czarodziejską panią... 

Ach, jakże ciężko w górę podnosić powieki, 
łudzić się i znowu wierzyć i czarną nocą rozpaczać 
i myśleć, że świat się cały z umarłych form przeistacza, 
gdy głupie serce przybije do portów dalekich— 

A księżyc zielonoszary, kiedy rozbłyśnie pyzato, 
do niego wznoszą się nasze tragiczne głosy 
i modlą się usta dni nieurodzonych patosem 
za życie — z dumą rzucone na pastwę światu... 

Ciemna nam otchłań nocy na wargi chlusta, 
serce rozdygotane gwałtem wdusiła do krtani 
i napływa ciężko kamiennami snami, 
aż do rozpaczy śliskiej samobójczego powrósła... 

I niema więcej zbawienia, niema więcej ratunku, 
jest tylko ta noc, o bracia, ta noc brzemienna rozpaczą, 
jest tylko ścieżka daleka, którąś w młodości zaczął 
i dążysz — z palcami na oczach, bez światła I bez kierunku.' 

Wszystkie wolne chwile od zajęć sp». 
dzają kursiści na pożytecznych grach 
zabawach i śpiewach, pracy wydatnej' 
fachowej pomocy p. prof. śpiewu miej! 
scowego gimnazjum. 

Zabójstwo gajowego 
Obowiązki ga jowego w lesie Siedli, 

sku, pow. Zamojskiego, należącego 
d o Ordynacji Zamojskiej , pełnił su-
miennie Michał Ozda . mieszkaniec Wól. 
ki Zawieprzyckiej . Nienawidzili go kłu. 
sownicy, gdyż tępił ich stale i bezlito-
śnie. Niejednokrotnie też grożono on 
pobiciem, a nawet i śmiercią. W nie-
dzielę znaleziono w lesie trupa Ozdy, 
zastrzelonego jak się okazało z dubel-
tówki. Była to prawdopodobnie zem-
sta kłusowników, j e d e n z nich zaroi* 
szkały w Wólce Zawieprzyckiej jest 
podejrzany o dokonanie zabójstwa. | 

Sprawą zajęły się energicznie wła-
dze policyjne. 

W t o r e k 16 l u t e g o 

14.45 Ptyły grt 12.10 Płyty gramofonowe. _ _ _ 
mofonowe . 15.15 Chwilka lotnicza. 15.26 .Prak 
tyki i praktykantki w gospodarstwach domowych1 

p. Maija Karczewska. 15.46 Giełda pienietnf 
oraz komun. Cenlr. Biura Hydr. dla żeglugi I ra 
baków. 15.50 Program dla dzieci starszych. 163 
. O d rzeki Św. Wawrzyńca d o Pacyfifcu*— Marcel 
Nalccz Dobrowolski. 16.40 Płyty gramofonowe. 
17.10 .Węzły g o r d y j s k i e I l a b i r y n t y — prof. W 
Wilkosz. 1 7 3 5 Popularny koncert symfoniczn; 
w wyk. ork. Pilharmonji Warsz. 19.15 .Ksiątki 
rolnicza"—InŁ Wład. Sawicki. 19.30 Wiadomość 
sportowe. 19.85 Płyty g r a m o f o n o w e . 10.45 Pri 
sowy Dziennik Radjowy. 20.00 .Wl łamowlU I 
Nietzsche*—prof. Tadeusz Z ie l ińsk i . 20.15 Kon-
cert Jubileuszowy F i l ha rmon j i Warszawskie j z o 
kazji 30-lecia działalności. W przerwie koncert 
skrzynka pocztowa techniczna, porady I korespon-
dencje—p. Wacław Frenkiel. 22 .40 Dodatek do 
Prasowego Dziennika Radjowego. 22.50 Muzyki 
taneczna. 

Ś r o d a 17 l u t e g o 

11.45 Codzienny przegląd p rasy polskiej. 
12.10 Płyty gramofonowe. 14.45 P ły ty gramo-
fonowe. 15.25 Skrzynka pocztowa. 15.46 Gieldi 
pieniężna. 15.50 Płyty gramofonowe. 16^0 Od-
czyt. 16.40 Płyty gramofonowe. 16.55 Lekcji 
języka angielskiego. 17.10 . A l c h e m j a XX «.' 
17.35 Koncert p o p o ł u d n i o w y . 19 .15 Komunikat 
rolniczy. 19.30 Wiadomości spor towe. 19.35 
Płyty 'gramofonowe. 19.45 Prasowy dziennill 
radjowy. 20.00 Feljeton muzyczny. 20.15 Ukra-
ińskie pieśni ludowe. 21.00 'Kwadrans literacki 
21.15 Utwory skrzypcowe. 22.30 Doda tek do pra-
sowego dziennika radjowego. 22.45 Odczyt po 
angielsku. 28.00 Muzyka taneczna. 

M . C H R O S T O W S K I . 

(Dokończen ie ) 

A dzisiejsze sny, przechodzące w zja-
wy dumpingów I bar jer celnych, są tyl-
ko brzytwami dla tonących w bagnach 
depresyj gospodarczych. Dziś już żadne 
państwo, żaden naród, zamknąć sie go-
spodarczo i kulturalnie w sobie nie mo-
że, gdyż to są już nie te czasy, w któ-
rych otaczały nas, wygasające wulkany, 
porastające jednocześnie florą I fauną; 
dziś otaczają tak nas, jak I wszystkich 
wygasające kominy fabryczne, poza któ-
rymi rozrasta się bezrobocie. Choć wpra-
wdzie to bezrobocie dziś jeszcze bar-
dziej pragnie pokojowe| pracy nlź woj-
ny, nli rewolucji j bardziej pragną, cl 
bezrobotni, uzbrajać się w narzędzia fa-
bryczne I rolne, niż w wojenne, czy re-
wolucyjne, to Jednak, przed amputacją 

odwetu I komuny, są oni |ek najpodu-
tnlejszą materją, czy pożywką dla gan-
greny ducha narodów. 

Wobec tego, narazie, dziś I jutro, do-
pokąd mocarnie] nad światem ziemskim 
odzywają się antychrysty, niż żywioły 
ziemi w makrokosmosie, z tyin więk-
szym ogromem, ludy pokoju iść muszą, 
w pełnej zbroi, do pełnego pokoju. 

A że dziś, Jak nigdy Jeszcze, poza 
wschodem I zachodem Polski Odrodzo-
nej, a od północy I południa Francji 
Zwycięskiej, pracują obrabiarki I labora-
toria, celem błyskawicznego rozniece-
nia pożarów wojennych, więc I nam 
dziś I Jutro jeszcze w pełnej zbroi iść 
trzeba. A Iść tak musimy, gdyż sąsie-
dzi, w koło nas, dźwigają się, coraz wy-
że) I szybciej, nad nami, ale nie Jako 
gołębie pokoju, lecz |ako orły skalne. 
Tymrazem, tam bardziej, nlź kiedykol-
wiek, nam wszystkim w Polsce, poza 
odcieniami pojęć politycznych, jasno 1 
otwarcie, bez wzajemnego okłamywania 
się i z całkowitem pominięciem cha-
mów partyjnych, pookrywanych w togi 
złotoustych, iść trzeba coraz szybciej I 

ofiarnie] z Tym, od którego wielkości 
zależy wielkość naszej samoobrony I 
naszych zwycięstw. 

A idąc aksjomatycznie z Nim, sta-
niemy się, w zbliżających pożarach cy-
wilizacji świata, zwycięskimi twórcami 
jaśniejszych dziel, przez Niego z nas 
wyrosłych. 

I tu Iść musimy, gdyż, w koło nas, 
coraz realniej działa komuna, na pod-
łożach wyklętego Boga, włącznie z Pan-
germanją, jako wykładnikiem Tytanów 
techniki I Teutonów wojny. 

Ponadto, dziejowy przełom świata 
staje się obecnie z dniem każdym bar-
dziej nieuniknionym, niż wogóle kiedy-
kolwiek; dziś mocarstwa starego I no-
wego świata, na całej przestrzeni, od 
dalekiego Wschodu, aż po Zachód da-
leki, nawet i w obecnej ostateczności, 
nie umieją zejść z analitycznych bia-
dań, nad powszednimi grzechami ludów 
ziemi—I we|ść bezpośrednio, w syntezę 
grzechów głównych komuny, odwetu I 
agresji. 

Ale na to Już ratunku niema, gdyż 

płatami wielce pokojowego mózgu Ligi 
Narodów są I międzynarodowe komu-
ny, odwety i agresje... 

A więc, w tym stanie rzeczy, dziś 
pakty nieagresji terytorjalnej I moral-
nej opasać musiałby chyba każde po-
szczególne narody, a z narodami razem 
i całą kulę ziemską, by to, co dziś 
dzieje się w Pangermanji I na Dalekim] 
Wschodzie, nie zrujnoweło jutro do re-
szty całego Zachodu... 

Skutkiem tego, w naszej Polsce, wy* 
rosłe| miedzy Wschodem, a Zachodem, 
tembardziej niż kiedykolwiek i gdzie-
kolwiek, potrzebny jest, śród nas, 
tem większy posłuch zbiorowy I kar-
ność żołnierska, dla Wodza, wyrosłego 
z Chrobrych i Batorych, by temsamem, 
po Jutrzejszych kataklizmach, w kształ-
towaniu się losów świata, Polska stać 
się mogła czemś większem, niż daw-
nem I wczorajszem przedmurzem chrze-
ścijaństwa i mocarstwem, dla ostatecz-
nego pojednania Wschodu z Zachodem 
w Jedną pokojową cywilizację. 

7 

Rozbrojenie i praca 
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Nowe władze Związku Oficerów Rezerwy 
w sprawie podziękowania dla wojska 
i miejscowej prasy oraz odbycia następ-
nego walnego zjazdu delegatów związku 
w Lublinie—w brzmieniu proponowanem 
przez zarząd. 

Z kolei powołano do życia przez akla-
mację nowe władze Koła. Prezesem wy-
brany został p. Jaworski Jakób, wicepre-
zesem p. Gdański Jan. Członkami zarzą-
du pp. mjr. Drożdż Wacław, inż. Napiór-
kowski Mieczysł., Zwoliński Paweł, Skrzy-
pek Jan, Nazarewicz Józef, Rodak Bole-
sław, Słowakiewicz Ludwik. Na zastępców 
wybrano pp. Prokopiuka Józefa, dr. Mo-
niewskiego Tadeusza i Latuska Antoniego. 
W skład Komisji Rewizyjnej weszli pp. 
Sokołowski Antoni, Siekierzyński Włady-
sław i Gotz Eligjusz. Na zjazd okrę-
gowy wybrano 6-ciu delegatów pp. Lelka 
Stefana, Sadrzaka Tadeusza, Szczepkow-
skiego Jerzego, Słupskiego Edmunda, 
Wierzbickiego Ryszarda i Latuska Anto-
niego. (g) 

Zjazd Rady Związku Młodzieży Wiejskiej 
woj. lubelskiego 

H: 

Na specjalne podkreślenie zasługuje 
szereg własnych kursów dla przodowni-
ków urządzanych w poszczególnych po-
wiatach. 

W ostatnich czasach zostały uspraw-
nione okręgi słabsze, jak Janów i Łu-
ków. 

Ze względu na ogromne znaczenie 
zdrowej akcji samorządowej w Polsce 
Związek Mł. Wiej. ( .Siew") od dłuższe-
go już czasu prowadzi szereg prac w 
tym kierunku. Ostatnio przystąpiono do 
organizacyjnego ujęcia sprawy. Dlatego 
też na zebraniu p. J . Dziadosz — wice-
prezes W. Z. M. W. wygłosił referat 
n. t. „Nasze prace samorządowe i ich 
organizacja". 

Tezy referatu szły w kierunku: a) te-
oretycznego zaznajomienia zorganizowa-
nej młodzieży wiejskiej z istotą samo-
rządu, b) wykazywania na przykładach, 
c) wciągania do konkretnych prac samo-
rządowych. 

Dla zorganizowania te j pracy zostały 
częściowo już powołane, a częściowo 
powołane będą sekcje samorządowo-spo-
łecznc w poszczególnych okręgach. 

W niezwykle ożywionej dyskusji , w 
której brali udział wszyscy — wykazało 
się, jak ważną rolę odegrać może tego 
rodzaju prace w dziale montowania zdro-
wego ruchu ludowego, opartego o dobro 
państwa, ideały demokracji i pracy. 

J. K. 

Czwarty proces komunistyczny 

Z L u b l i n a i o k o l i c y 

były wręcz przeciwne, tak że prokurator 
p. Marcinkowski domagał się surowej 
kary dla oskarżonych. Po przemówie 
niach obrońców: Honigwilla z Warszawy 
oraz dr. Lidzkiego i Lewinsona, Sąd pod 
przewodnictwem sędziego Szulakowskiego 
wydał wyrok skazujący Abramowicza na 
5 lat ciężkiego więzienia, Zarembę i Pięt-
ka na 2 lata więzienia każdego. Pozosta-
łych uniewinniono. f g j 

Akademja Morska 
W sobotę odbyła się w Lublinie uro-

czysta akademja morska, urządzona sta-
raniem Ligi Morskiej i Kolonialnej. 

W czasie akademji obecny generał Or-
licz Dreszer podzielił się z zebranymi 
wrażeniami ze swej podróży do Stanów 
Zjednoczonych. Mówca wskazał nu rolę 
jaką odegrać może emigracja nasza z za 
oceanu w życiu gospodarczem Polski. 
Jeżeli tak emigracja jak i kraj pojmą 
swoje zadania i zorganizują wzajemną 
wymianę towarów. W dalszym ciągu ge-
nerał mówił o roli wybrzeża morskiego, 
które jest warunkiem gospodarczej nie-
zależności państwa i zakończył swe prze-
mówienie wezwaniem do wytężonej pra-
cy w kierunku zorganizowania współpra-
cy gospodarczej z naszą emigracją. 

Akademię zakończyła część koncertowa 
z udziałem p. dyr. Barwińskiej. 

Z TEATRU 

Dziś o c . 8.15 odbędzie s ię uroczyste przed-
s tawienie KII uczczeniu 10-cl rocznicy zgonu 
znakomite] dramatopisark i polsklej Gabrjeli Za-
polskie j , wys tawiona będzie znakomi t a sztuka w 
8-cli aktach Zapolskie] . P a n n a Mallczewska*, 
g rana obecnie w Teat rach Mie j sk ich w Łodzi l 
. A t e n e u m * w Warszawie . 

Reżyser W . Wac ławsk i . Udzia ł blorq p.p.: 
C h r z a n o w s k a , Pa rn l ewska (Mallczewska) , Rost-
k o w t k a , P ł o n o w s k a , Oborska , Orudnlewskl , Kra-
s ińsk i , Malgorzewski , St różewskl . 

P rzeds tawien ie poprzedzi p rzemówien ie p. dyr . 
Sem. Naucz. Męsk . Fr. Gucwy . 

W 
Naucz. męSK. r r . uucwy. 
środę 2-gi raz . P a n n a Mal lczewska*. 

REPERTUAR WIDOWISKOWY 
TEATR MIEJSKI. Dziś wlecz . . .Pani Mal lczewska* . 
KINO . C O R S O * . Di l< . O d w i e c z n a P l e ś ń " . 
KINO . P A Ł A C E * . D z i ś . H r a b i n a P a r y ż a * . 
KINO . A D R J A * . Dziś . I n d y j s k i O r o b o w l e c * . 
KINO . ITALIA*. Dziś . P o c a ł u n e k ' z O r e t ą G a r b o 
KINO . U C I E C H A * . Dziś .Odszczep len lec* . 
KINO . V E N U S * . D z i ś . W pańs twie z i e l o n e g o 

s m o k a " . 
KINO . E R T E P E D E " . Dziś . . .Książe WalJI*. 

K R O N I K A 

— K a l e n d a r z y k z e b r a ń B.B.W.R. 
W bieżącym tygodniu w lokalu sekre-
t a r j a tu Rady G r o d z k i e j (Złota 2—4) 
odbędą s ię nas tępu jące zebrania: 

16 lu tego o godz . 18 zebranie zarzą-
du Z w i ą z k u Użyteczności Publicznej . 

16 lu tego o godz. 18.30 zebranie za-
r ządu Koła Metalowców. 

16 lu tego o godz . 18 zebranie ogól-
ne Koła Rzemieś ln ików Budowlanych . 

18 lu tego o godz. 18 zebranie ogól-
ne Koła Meta lowców. 

18 lutego o godz . 17.30 zebranie za-
r ządu Koła Roboto iczego. 

— Z e b r . c z ł o n k ó w T o w . Bib l j . P u b l . 
i m . Ł o p a c i ń s k i e g o . W wykonan iu § 
29 S ta tu tu T o w a r z y s t w a Biblj ó teki 
Publ icznej im. H . Łopac ińsk iego w 
Lublinie W a l n e Zebran ie cz łonków 
T - w a odbędzie się dnia 21 lu t ego r. b . 
w lokalu czytelni T - w a (gmach p o - T r y -
buoalski Nr . 1) o godz . 17 m. 30. 

W razie n ieprzybycia wyznaczone j 
p rzez S t a t u t liczby członków zebranie 
nas tępne drugie odbędz ie s ię w tymże 
dniu i lokalu o godz . 17. s 

— P o r a n e k S z k o ł y B u d o w n i c t w a . 
Dnia 21 lu tego r . b. w T e a t r z e Miej-
skim s taraniem Bratniej Pomocy ucz. 
S z k o ł y Budownic twa, odbędzie s i ę o 
godz . 12 w poł. po ranek , na k tó ry zło-
ży s ię : 2-aktowa k o m e d j a pt. . P a n p r e -
zyden t w kłopotach* Na rzymskiego, re-
żyser j i T a d . Markowskiego , oraz chór 
szkolny, orkies t ra mandolinis tów, jazz 
i C h ó r R e w e l e r s ó w Mara, k tóry od-
śpiewa osta tnie nowości z f i lmów 
dźwiękowych. 

Bilety w cenie od 3 zł. d o 50 gr . 
można wcześnie j nabywać w Bratn ie j 
Pomocy Szko ły Budownic twa . 

— O d c z y t o I n d i a c h . Dzisiaj o go-
dzinie 8 -e j wiecz., wygłosi w sali T o -
warzys twa Muzycznego (ul. Kapucyń-
ska 7) p. Radź Behari Lal Mathur, hin-
dus mówiący p o polsku, niezwykle cie-
kawy odczyt p. t. „Indje współczesne" , 
w k tó rym poruszy aktualne i c i ekawe 
zagadnienia z życia Indji m. in. G a o d -
hiego, życie faki rów, zwyczaje i oby-
czaje i t . d. Odczyt i lustrowany będzie 
przezroczami i muzyką hinduską. Bile-
ty p rzy wejściu na salę. 

— P o d z a r z u t e m f a ł s z e r s t w a . Are-
sz towany został l istonosz Stanis ław 
Marnej pod zarzutem fałszerstwa prze-
kazu pocztowego na 500 zł. oraz przy-
właszczeni* listu war tośc iowego na su-
mę 50 zł. 

— C i e k a w y r e f e r a t . Dnia 17 b. m. 
o godz. 20-ej w sali 8-ej Uniwersytetu 
Lubelskiego odbędzie się zebranie ko-
ła s tudjów filozoficznych im. św. T o -
masza, z refera tem ks. Z. Gollńsklego 
p. t. . I le dusz jes t w człowieku". Ko-
refera t wygłosi Kunowskl Stefan . 

Odczyt ten jest czwartym z cyklu re-
feratów o duszy. W s t ę p wolny. 

— P o z w o l e n i a n a b r o ń p a l n ą k r ó t -
k ą na rok 1932 wydawane są w Sta-
rostwie Grodzkiem w godzinach przy-
jęć dla stron codziennie włącznie od 
dnia 10 b.m. O d każdego pozwolenia 
na broń krótką pobierana jest oplata 
w wysokości 2 zł. na rzecz bezrobot-
nych. 

— Z „ L e g j o n u M ł o d y c h " . Komen-
da podaje d o wiadomości członków, 
iż w dniu 17 b.m. (środa) odbędzie się 
ogólne Zebranie .Leg jonu" w lokalu 
przy ul. Z ło te j 2 z referatem kol. mgr. 
Tadeusza Pliszczyńslciego. Obecność 
wszystkich obowiązkowa. 

— Ł o b u z e r s k i n a p a d , (z) Osławio-
na licznemi napadami i łobuzerskiemi 
bójkami cegielnia Helenów, była w dniu 
13 b. m. znów widownią bezczelnego wy-
b ryku kilku łobuzów, którzy napadli 
na Idącą do domu Michalinę Korgoł i 
dotkliwie ją pobili, tak że musiała ona 
szukać pomocy lekarskiej w Pogotowiu . 

Niemniej sławna w Lublinie d ruga 
cegielnia t . zw. .Choinki" była tego sa-
mego dnia terenem k rwawe j rozprawy, 
gdzie poszło o rzecz błahą — gdyż o 
wiadro wody . Z powodu zamarznięcia 
studni mieszkanka .Choinek" niejaka 
B ą k o w a udała się p o w o d ę do sąsięd-
nlej s tudni Jana Os t rowsk iego . Na 
tem tle doszło do awantury . Za żoną 
ują ł się jej mąż , Jan Bąk . Rozgorza ła 
bójka, w trakcie k tóre j B ą k zastał mo-
cno po tu rbowany przez Os t rowskich : 
ojca i syna oraz kilku jeszcze . p o m o c -
n ików" . Rannym zaopiekowało się Po-
go towie Ratunkowe. Powiadomione o 
bójce władze policyjne wszczęły d o -
chodzenie. 

— (z) W y p a d e k w R z e ź n i M i e j s k i e j 
W dniu wczora j szym jeden z zatru-
dnionych w Rzeźni Miejskiej p racow-
ników nazwiskiem S z y m o n Malec, za-
mieszkały ul. T o w a r o w a >6 23, zasłabł 
nagle i upad ł na ziemię. Obecni p rzy 
wypadku zaalarmowali natychmiast P o -
gotowie Ra tunkowe , lekarz k tó rego 
stwierdzi ł g roźny dla życia a tak apo-
plektyczny i po udzieleniu pomocy* od-
wiózł chorego w stanie ciężkim d o 

I szpitala J a n a Bożego. 
I — (z) O s t r o ż n i e p r z y j e d z e n i u . 

J ak się okazuje , to nawe t i przy jedze-
niu może spotkać człowieka wypadek , 
zagraża jący życiu. T a k ą fatalną przy-
g o d ę przeżyła wczora j 48-letnia Cywja 
Rozenbaum, zam. Kró lewska 1, k tóra 
przy j edzen iu udławiła się chlebem. 
Przerażeni domownicy wezwali Pogo-
towie, lekarz k tó rego usunął wkrótce 
n iebezpieczeńs two — ku żywej radości 
duszące j s ię C y w j i . 

— (z) Ż n i w o ś l i z g a w i c y . Przecho-
dzący ulicą Ciasną 72-letni Dawid Naj-
man poślizgnął się tak nieszczęśliwie, 
że pada jąc na chodnik doznał skompl i -
kowanego złamania p r a w e j nogi. Po -
gotowie Ra tunkowe przewiozło g o d o 
szpitala żydowskiego na kurację. 

P o d o b n e m u wypadkowi uległa też w 
Lublinie 14-letnia Marja Dubi lorkówna, 
z Wólk i , k tóra doznała złamania le-
wej ręki . 

Trzec i wreszcie wypadek wydarzy ł 
się 85-letniej s taruszce Natalji S t ęp -
kowskiej , k tóra przy upadku uległa cię-
żkim obrażeniom ciała. Of ia rom ślizga-
wicy udzieli ło pomocy lekarskiej Po-
go towie Ratunkowe. 

— N i e d o k o ń c z o n y p o e m a t . O t o 
nowa lista nieustających w Lublinie 
kradzieży: Kocatowi Władysł . , zam. uL 
O g r o d o w a 1, skradziono w dn. 13 b m , 
piecyk żelazny, wart . 12 zł. 

— Ignaszewski Maksymiljan, zam. 
przy ul. Narutowicza 31, zameldował o 
kradzieży 20 zł. gotówki ze sklepu. 

— Badarowicz Anna, zam. przy uL 
Lubar towskie j 19 zameldowała, że w 
nocy z 13 na 14 b. m. Irena Wiśn iew-
ska, która nocowała u niej, bez stułę* 
go miejsca zamieszkania, skradła JO 
zł. gotówki 1 parę bucików damskich, 
wart . 20 zł. 

— Kowalczyk Michał, zam. przy ul. 
Bychawskie j 72, zameldował o kradzie-
ży 17 zł. gotówki z kieszeni, przez nie-
znanego sprawcę. 

— Michalak Franciszek, zam. przy 
ul. Ale je Racławickie 16, zameldował 
o kradzieży książeczki p r e m j o w e j na 
P .K.O. Ni 34724, w które j było wpi-
sane 343 zł., oraz znajdujące się w niej 
40 zł. gotówki, dokonanej w dniu 13 
b. m. na poczcie Wł 1 w Lublinie przez 
nieznanych sprawców. 

— Grycmacherowi Josefowi, sam. 
przy ul. Bychawskiej 14, skradziono 
160 klg. węgla kamiennego wart. 13 zł. 
z komórki, za pomocą przepiłowania 
skobla przez nieznanych aprawców. 

W niedzielę ubiegłą odbyło się dorocz-
. walne Zgromadzenie Lubelskiego Koła 

.vj|zfcu Oficerów Rezerwy Rz. P., przy 
wdtt> licznym udziale członków. Po za-
Sjeniu przez p. Gdańskiego objął kie-
Efnictwo zebrania p. sędzia Lelek, w 
Eystencji pp. int . Wasilewskiego i Soko-
r s k i e g o . Sekretarzował p. Prokopiuk. 

Wyczerpujące sprawozdanie z działał-
ń$ci Koła złożyli pp. Gdański (ogólne), 
{woliński—kasowe i Sokołowski—Komi-
ia Rewizyjnej. Po złożeniu sprawozdań 
Uwiązała się długa i ożywiona dyskusja, 
ę której zabierało głos wielu mówców, 
Łczem na wniosek p. Lelka udzielono 
^stępującemu Zarządowi przez aklamacje— 
ibsolutorjum. Program działalności Koła 
n rok 1932 zreferowany przez p. Gdań-
skiego— po żywej dyskusji został przyję-
ły w brzmieniu proponowanem przez Za- i 

E * 
Następnie przyjęto przez aklamację | 

badżet Koła na rok 1932 oraz wnioski | 

Duże znaczenie w pracach społeczno-
wychowawczych, noszących charakter ni-

ebo społecznego posiadają bezpośrednie 
zetknięcia się wybitniejszych działaczy 

P różnych zjazdach i zebraniach dla oso-
bistego omówienia ważniejszych prac. 

Związek Młodzieży Wiejskiej Woje-
wództwa Lubelskiego („Siew") z tych 

względów zwołuje często różne konfe-
jencje i zjazdy, będąc statutowo szkołą 
py chowania obywatelskiego, 
i W dniu 14 lutego b. r. odbyła się te-
(0 rodzaju konferencja o charakterze wo-
jewódzkim. Odbyło się mianowicie ze-
branie Rady Związku Młodzieży Wiej-
skiej Województwa Lubelskiego. Zebra-
niu przewodniczył prezes Związku Woj. 
p. J . Mazurkiewicz. W zebraniu wzięli 
•dział prezesi poszczególnych Związków 
Okręgowych (powiatowych) względnie 
delegaci zarządów okręgowych. 

Poza prezesami i delegatami okręgów 
przybyło na zjazd kilku członków zarzą 
ta wojewódzkiego oraz członków prezy-
Sjum. 

Przedmiotem Zjazdu było omówienie 
pac Związku w poszczególnych powia-
tach na podstawie danych sprawozdaw-
czych oraz prac samorządowo spółdziel-
czych w Związku Młodz. Wiejskiej. 
[ Ze sprawozdań wynikało, że w ostat-
nich czasach na terenie naszego woje-
wództwa w poszczególnych powiatach 
puce prowadzane są normalnie. Liczeb-
nością Kół Mł. Wiej. wybijają się powiaty: 
Hrubieszowski, Lubelski, Włodawski i in. 

^Lubelski Sąd Okręgowy rozpatrywał w 
R- sobotę czwarty z kolei w tym miesią-
I wielki proces komunistyczny, w którym 
fi lawie oskarżonych zasiedli: Abram 
Jfctimowicz, Wacław Zaremba, Kazimierz 
pątek, Antoni Kozicki, Walenty Kozicki, 
"Unisław Janiszek i Bronisław Joński. 

Vkt oskarżenia zarzuca wszystkim nale-
H p e do Komunistycznej Partji Polski, 
p e j prowadzenie antypaństwowej dzia-
B™®ści na terenie twierdzy Dęblin i os. 
P * i a w pow. puławskim. Robota komu-

sprytnie ukrywających się pod 
V*taczykiem .Samopomocy Chłopskiej* 
• I Prowadzących wywrotową akcję wśród 
•V| tka — zdemaskowana została w po-
•gatkach roku 1931, kiedy to w twierdzy 
H p i i n znalazł sierżant Wójcik kilkanaś-

• odezw komunistycznych. W miesiąc 
H f r i e j rozlepione zostały afisze komu-
• ' " y c z n e w Rycicach. Drogą obserwacji 

Pwlze bezpieczeństwa ujawniły, że roz-
K p p i e m afiszy zajmują się bracia Ko-
K » - Przeprowadzona u nich rewizja, 

^ H również i u innych, podejrzanych o 
• H i e n i e do K.P.P. dała wiele materjalu 
K i c a j ą c e g o w postaci: ulotek i b/o-
^ P f komunistycznych, małerjałów wybu-
• K t y c h i t. p. Stwierdzono, że w Dęb-
• k isiniai komitet dzielnicowy K.P.P., 
Ł t a y m Abramowicz odgrywał rolę 
HP>nika, Zaremba zaś łącznika pomiędzy 
' i f c 1 ą a Dęblinem. 
B ^ ' 'ozprawie oskarżeni nie przyznali 

I • flo winy, zeznania jednak świadków 



. K U R J E R L U B E L S K I " 16 lu tego 1932 r. M ł 7 . 

Do P. P. P renumera to rów zamiejscowych 
P.P. Prenumera torom zamiejscowym, którzy od dn. 1 stycznia r.b. 

otrzymują nasze pismo, załączyliśmy czeki P.K.O. Nr. 63.392, konto 
Komunalne | Kasy Oszczędności Pow. Lubelskiego z prośba o wpłacenie 
należności do dnia 15 lu tego r. b. włącznie. 

Wszystkim, którzy do dnia tego należności nie uiszcza w dniu 
16-go b. m., zmuszeni będziemy wstrzymać dalsza wysyłkę pisma. 

A D M I N I S T R A C J A 
„ K U R J E R A L U B E L S K I E G O " 
L u b l i n , P l a c L i t e w s k i 1. 

K o n t o P . K . O . 63 .392. 

ROZRYWKI UMYSŁOWE | Nie chcę więcej żyć 
p o d r e d . W a c ł a w a Śledzińskiego. 

Z A D A N I A . 

Ł a m i g ł ó w k a 
(ułożył FralU — Lublin) 

| 1 | 2 | 3 | 4 | 5 | 6 | 7 8 | 9 | l ( > | l l | l 2 13)14 

1 
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Z N F A D A I T U s 5 A U A K 
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Według podanego niżej objaśnienia, w 
powyższą figurę wpisać należy 14 wyra-
zów, czytanych pionowo, a litery czyta-
ne poziomo, w rzędach oznaczonych 
krzyżykami — utworzą rozwiązanie. Dla 
ułatwienia, uwidocznione są litery środ-
kowe wszystkich wyrazów. 

O b j a ś n i e n i e w y r a z ó w : 
1. Nazwa wzroku — zdrobniale. 
2 . Szpagat, Unka. 
8 . In. liczba. 
4. Dawna miara długości gruntowe) w Polsce. 
9. Uczeń szkoły wojskowej. 
6. Korona papieska. 
7 . Uprzyjemnia. 
8 . In. nazwa. 
9 . Futro. 

10. Zbiornik. 
11. Kształty okrągłe. 
12. Zwyczaje, moda (wyr. łać.). 
18. Czapka ułańska. 
14. Miasto w Chinach. 

Bi le t w i z y t o w y 
(ułożył Bohdan Bieńkowski — Lublin) 

MARTA TYL1FOWSKA 

Jaki jest zawód p. Marty Tylifowskiej? 
( — Zawód jej składa się z liter je j 
własnego nazwiska! 

A r y t m o g r a f 
(ułożył Jerzy Chrzanowski — Lublin) 

6, 2, 4, 2, 3 , 7, 2, 4, 8, 9, 10, 11, 12, 
1, 13, 14, 8, 5, 4, 2, 7, 2, 5, 14, 16, 2, 
10, 11, 5, 1, 8. 

Podstawiając zamiast cyfr, odpowied-
nie litery, by odczytać rozwiązanie. 

Wyrazy pomocnicze: 
1, 2, 3, 2, 4, 8, 5, 9, 8 — obrządek 

królewski. 
. 6, 11, 13, 7, 2, 3, 9, 8 — nauka o 
przeszłości. 

10, 11, 14, 9, 15 — wyobrażenia. 
16, 12, 1 — część siodła. 
Rozwiązanie zadań z numeru niniej-

szego nadsyłać należy pod adresem Re-
dakcji, w terminie jedno tygodniowym. 

Za trafne rozwiązanie, Redakcja przez-
nacza trzy cenne nagrody, które rozloso-
wane zostaną między czytelników, któ-
rych rozwiązania okażą się bezbłędne. 

Rozwiązanie zadań z numeru 32 .Kur-
iera" i wyniki losowania — podane zo-
staną w numerze jutrzejszym. 

W niedzielę wiecz. zawezwano Pogo-
towie R a t u n k o w e na ulicę Hrub ie szow-
ską 14, gdzie zamieszkała t amże 35-le-
tn ia Józefa Blelakowa targnęła się na 
życie, wyp i j a j ąc w tym celu sporą dozę 
esencji oc towej . Szybka pomoc lekar-
ska zdołała u ra tować życie młode j ko-
biety. Przyczyną rozpaczliwego k roku 
jest ogólna depresja życiowa, spowo-
dowana żalem po stracie 16-letniej cór-
ki, k tóra otruła się w ubiegłym mie-
siącu. Denatka na zadawane je j pyta-
nia odpowiadała uporczywie: . N i e chcę 
więce j żyć". . . Pozos tawiono ją pod o-
pieką domowników. (z) 

Z rozpaczy, że nie mógł się żenić 
W e wsi Łukówka , pow. chełmskie-

g o mieszkał 27-letni J a k ó b Dcmczuk, 
k tóry w ostatnich czasach zapałał go-
rącą miłością d o jedne j z wiejskich 
p iękności . Młodzi kochali się wzajem-
nie, i postanowil i zawrzeć małżeńs two. 
T y m c z a s e m na przeszkodzie stanął oj-
ciec Demczuka , k tóry kategorycznie 
sprzeciwił się zawarciu małżeństwa 
przez syna. Nie p o m o g ł y p rośby i za-
klęcia, s tary Demczuk był nieubłagany. 
W ó w c z a s syn wpadł w rozpacz i po-
stanowił odebrać sobie życie. S t raszny 
swój zamiar wykona ł w ub. sobotę , 
gdy korzys ta jąc z nieobecności domo-
wników — strzelił do siebie w okolicę 
serca z fuzji , ponosząc śmierć na miej-
scu. T raged ia miłosna D e m c z u k a 
wstrząsnęła do głębi całą wioskę, któ-
ra na t ema t jego samobójs twa snu je 
przeróżne komentarze . 

Czy jesteś 
c z t o n K i e m L . O P . P . ? 

Urzędowa ceduła 
G i e ł d y Z b o ż o w e j i T o w a r o w e ! w l u b l i n i e 

w d n i u 1 5 - g o l u t e g o b . r . 
Ceny rozumieją s i ę z a towar ś r e d n ; e | 
h a n d l o w e ] jakośc i wagi s t a n d a r d o w e | 

za 1 q (100 kg. ) 
Żyto dworsk ie 

. z b i ó r k o w e 
P s z e n i c a dworska 

. zb iórkowa 
J ę c z m i e ń browarn iany 
J ę c z m i e ń na k a s z ę 
O w i e s Jednolity 

. zb iórkowy 
Mąka żytnia typowa 

. . razńwka 
, p s z e n n a 40*/. 

• >•]». 6 5 V * Otręby ż y t n i e 
. p s z e n n e grube 
. m i a ł k i e 

Rzepak z i m o w y 
Wyka 
Pa luszka 
Groch polny 

U _ ,Vlc tor |a" 
Bobik 
Lubin n i e b i e s k i 
Serade la 
Koniczyna c z e r w o n a 
K o n i c z y n a blala 
T y m o t e u s z 
Gryka 
S ł ó d 

S i a n o n l e p r a s o w a n e 
S ł o m a n l e p r a s o w a n a 
Z iemniak i )ada lnc 
Obroty m a l e . T e n d e n c j a utrzymana 

P o d a ż z b o ż a z w i ę k s z o n a . 

23.— 
23.— 
26 — 
25.50 
2 1 . -

18.25 18.50 
2 3 — 
21.— 
36 — 
28.— 
43.— 
39.— 
12.75 
14.— 
13.50 

. 3 4 . - 35 — 
26 .— 2 7 . -
Ł7.— 28.— 
23.— 2 4 . -
28.— 3 0 -

18.50 
13.— 

30.— 3 1 . f r 
200.— 210.— 
300.— 425.— 

30.— 3 5 . -
27 50 
47.— 
12 — 

7-— 
6 .— 

10.— 
6 .— 

Nowy rekord Polski w kuli ustanawia Heliasz 
P O Z N A Ń . W ramach lekkoatletycz-

nych zawodów w hali Poznańsk iego 
Ośrodka W . F . padł nowy rekord Pol-
ski w pchnięciu kulą . 

Rekord ten ustanowił Hel jasz (War -
ta) wynikiem 14 m. 74,5 cmt. 

D o R e j e s t r u Handlowego Działu A 
S ą d u Okręgowego w Zamościu dnia 5 
lutego 1932 roku wpisano: 

Pod Nr. 345 przy firmie „Bajla Wojnt-
raub* handel kolonjalny I spożywczy w 
Zamościu: Z dniem 1 stycznia 1932 r. 
przedsiębiorstwo zostało zlikwidowane, 
wobec czego z rejestru wykreśla się. 

Pod Nr. 683, przy firmie .Szperalskl 
Kazimierz" restaracja I kawiarnia oraz 
wyszynk wódki, piwa, wina I miodu w 
w Hrubieszowie: Z dniem 1 września 
1931 r. przedsiębiorstwo zostało zlikwi-
dowane, wobec czego z rejestru wyk-
reśla się. 

Pod Nr. 726, przy firmie .Szmul Pe-
kler" handel skór I przyborów szewc-
klch w Zamościu: Z dniem 30 grudnia 
1931 r. przedsiębiorstwo zostało zlikwi-
dowane, wobec czego z rejestru wyk-
reśla się. 

Pod Nr. 1738, przy 'firmie .Moszko 
Waler" sprzedaż gotowych ubrań ludo-
wych w Zamościu: Wobec likwidacji, 
f irmę z rejestru wykreśla się. 

Pod Nr. 2773, przy firmie „Jojńa Zyl-
bersztajn" sprzedaż towarów bawełnia-
nych I półwełnlanych w Tomaszowie 
Lub. Z dniem 1 stycznia 1932 r. przed-
siębiorstwo zlikwidowane, wobec czego 
z rejestru wykreśla się. 267 

D o R e j e s t r u Handlowego Działu B. 
Sądu Okręgowego w Zamościu dnia 6 
lutego 1932 roku wpisano następu |aca 
f i rmę: .Tar tak Parowy w Obro czy" Spół-
ka z ograniczona odpowiedzialnością. 
Przedmiotem spółki |est prowadzenie I 
eksploatacja Tartaku. Siedzibą spółki 
jest wieś Obrocz, gminy Zwierzyniec, 
powiatu Zamojskiego, woj. Lubelskiego. 
Działalność rozpoczęto dnia 1 lutego 
1932 r. Kapitał zakładowy spółki sta-
nowi 3000 złotych, podzielony na 30 
równych udziałów, całkowicie wpłacony 
d o Kasy spółki. Zarząd spółki s tano-
wią: Szabsa Chmlelarz, Lejba Jur fes t I 
Szmul Jurfes t , zamieszkali w Zwierzyń-
cu. Zarząd upoważniony jest do zastę-
powania spółki nieograniczenle, w szcze-
gólności zaś d c zarządzania i rozrządzahia 
mają tk iem spółki, nabywania i zbywania 
wszelkich ruchomości, zaciągania wszel-
kich zobowiązań, nie wyłącra |ąc wekslo-
wych, zawierania wszelkich umów, wyda-
wania wszelkich pełnomocnictw I prokur. 
Wszelkie w Imieniu spółki zobowiązania, 
kontrakty, umowy nie wyłączając notarjal-
nych, hipotecznych, weksle, czeki I ży-
ra na wekslach I czekach, winny być 
podpisywane przez dwóch członków za-
rządu, zawsze jednak przez Szabse 
Chmlelarza I przez któregokolwiek z 
pozostałych dwu zarządców, zaś kores-
pondencja handlowa, pokwitowania wo-
góle, w szczególności zaś z odbioru ko-
responencjl poleconej, przesyłek pie-
niężnych l wartościowych, podpisywane 
będą przez jednego członka zarządu. 
Podpisy winny być czynione pod stem-
plem firmy. 

Spółka z ograniczoną odpowiedzial-
nością zawarta aktem sporządzonym u 
Notarjusza Antoniego Naumowicza w 
Zamościu, z dnia 1 lutego 1932 r. za 
Nr. Rep. 109/32, na czas nieograniczony. 

tlowa misia pro!. Strowsklego 
Donoszą z Paryża , *e na dzisiejszym 

posiedzeniu A k a d e m j l Umiejętności w 
Paryżu zwrócono się do profesor. 
S o r b o n y S t r o w s k i e g o z prośbą 0 zre. 
dagowanie m e m o r j a ł u , który zostanie 
przesłany kasie im. Mianowskiego z 
okazj i zbl iżającego się 10-Iecia istnie, 
nia t e j Instytucji. 

PRZETARG 
Okręgowy Urząd Wychowania FizyJ 

nego I Przysposobienia Wojskowej 
O. K. 11 ogłasza przetarg nleogranlczJ 
ny na wykonanie natrysków I klozetól 
dla Ośrodka W. F. w Lublinie (gmac 
Szefostw). 

Bliższych Informacyl udziela 
dżinach urzędowych Okręgowy (JrzJ 
W.F. L P.W., gdzie można otrzymać j | | 
pe kosztorysy d o wypełnienia. 

Ofer ty w zapieczętowanych I zalaU 
nych kopertach z napisem: .Oferta ni 
wykonanie natrysków i klozetów dli 
Ośrodka W. F." należy składać do Okf 
regowego Urzędu W. F. i P. W. w |_u! 

blinie, ulica Kościuszki Nr. 4 do dmj 
25 lutego 1932 r. godzina 11-la rano; 
poczem nas tąpi komisy jne otwarci 
ofert . 

Do oferty należy dołączyć kwit ka 
skarbowej na wpłacone •• ad jum w w 
sokoścl 5 proc. oferowanej sumy. 

Zastrzega śle dowolny wybór ofercl 
ta, oraz przeprowadzenie dodatków 
us tnego przetargu". 269 

D R O B N E O G Ł O S Z E N I A 

ZGUBIONO weksel na 
800 zł. In blanco z 

wystawienia Tomasza 
Zalewskiego — który u-
nieważnlam. 270 

1 GUBIONO k s l ą ł l 
kę wydaną pra 

P.K-U. Lublin na irf 
Szloma Daniel KicbJ 
macher, rocz. 1902.1 

Kino ,PfVLf lCE ' 
S z p i t a l n a 11. 

Teat 

DZIŚl i DNI NASTIJPNYCH! D21S 
premjera największego przeboju sezonu p. l , 

HRABINA PARYŻ 
10 aktów tragedji kochającej kobiety. | J 

Nowa realizacja 1 nowe opracowanie wielkiej 
reź. J o e M a y ' a — jako niepodzielna caloj 

W rolach gł.: EMIL JANNINGS, WL. GAJDAR01 
MIA MAY, EWA MAY i ERIKA OLASNER. 

Początek codz. o godz. 5 pp., soboty, niedzicki 
lwięta o g . 3 pp. Ostatni s e a n s o g . 10 w 
D o obrazu ściś le zastosowana ilustracja śpieńn 
muzyczna pod dyrekcją p. Cz. S Z P l L r O G i 

Ceny m i e j s c od 50 groszy do 1 zł. 

K i n o - „ A D R J A " T e a t r ] 

WIELKI PODWÓJNY FILM 

INDYJSKI GROBOW1E 
W roi. gł,: MIA MAY, C O N R A D V E 1 D T , U a | 
PUTTI. BERNARD GOTZKE, PAWEŁ •RYCHTE| 

Jako drugi film: 

KRZYŻOWA OROGfl BIAŁYCH N I E W O I l 
NA SCENIE! Zmiana nadprogramu NA SCENII 

3 C O N R A D ! 3 
Wspaniała gra barw. Niewidziane dotycliaz 

elektro-elekta świet lne. 
Ceny biletów: na I-szy seans od 25 gr. do 4 0 1 

następne seanse o d 40 gr. do 70] 
Początek w dni powszednie o g . 4 pp., w sobol 

niedziele i święta o g . 2 pp. 

Kino ..CORSO" Od wtorku 16 lutego 1982 r. 
Wielka premjera I 

Arcyfllm DŻWlĘKOWO-ŚPlEWNY — króla reżyserów E. A. D U P O N T A p. t . 

ODWIECZNA PIEŚNI 
Równych! MARY GLORY, HENRYK GARAT ^ c S a Miriam Eli: 

Cud reZyseiji, wystawy I gry! Krynica czarujących melodjil 

Nadprogram! D O D A T K I D Ź W I Ę K O W E ! Nadprogram 1 

Początek seansów o godz. 5,15 popol., ostatni seans o godz. 10 wiecz. Ceny miejsc normaln 
Bilety wolnego wejścia oraz passe-partout z wyjątkiem urzędowych i prasowych — n i e w a 

R e d a k c j a I Admin i s t rac ja : L u b l i n , P l a c L i t e w s k i i . T e l e f o n R e d a k c j i I Adminis tracj i N r . a -43 . S k r z y n k ą p o c z t o w a Nr. 50 . Admin i s t rac jo c z y n n o od g o d z i n y 8-eJ r a n o d o g o d z . 6 -e j wiec 
R e d a k c j a c z y n n a c a ł y dalcA. W n i e d z i e l e i l w i ę t a ty lko od g o d z i n y 5-ej do 7-ej w i e c z o r e m . R ę k o p i s ó w R e d a k c j a n i e z w r a c a . 

W A R U N K I PRENUMERATY • b c ( o d n o " e D ' » m i e s i ę c z n i e 3 3 5 . k w a r t a l n i e 9.75, r o c z n i e 39.—, z o d n o s z e n i e m do d o m u m i e s i ę c z n i e 3.75, k w a r t a l n i e 11.35, rocznie 
W f i l Y V I I i K \ l r n f c l l U J l E A l i ł I • z p r z e s y ł k a p o c z t o w ą m i e s i ę c z n i e 4 żi,, k w a r t a l n i e za zł . , r o c z n i e 48 zł., zagran icą m i e s i ę c z n i e 8 zL, k w a r t a l n i e 34 sŁ, rocznie 96 
D l a p r a c o w n i k ó w p a ń s t w o w y c h , k o m u n a l n y c h , w o j s k o w y c h 1 pol icj i z o d b i o r e m r E H U fi fi j> f) C 7 F fi* z a w l e r a x ' - m i l i m e t r o w y lub j e g o m i e l ą c e p r z e d t eka tem 45 gr. , w t e k ś c i e ,50 
w A d m i n i s t r a c j i z ł . 2 .75, z o d n p a z e n i e m al. 3 .35 I z p r z e s y ł k ą p o c z t o w ą s l . 3.75. 1 , 1 IJJ U U Ł U J Ł L I 1 . aa t e k s t e m a o groszy ( w układz ie 8 szpal t ) . N a d e s ł a n e 1 N e k r o l o g i a s grosz 
D r o b n e za j e d e n w y r a z z o gr . W n i e d z i e l e I l w i ę t a o 35 proc. drote j . Z a u e l ć og ł . p l a t a y c h w y d a w n i c t w o n ie o d p o w i a d a . A d m i n i s t r a c j a p r z y j m u j e o g ł o a z e n i a do g . 6 w . P ó ź n i e j o a s proc . droi 

R e d a k t o r n a c z e l n y J O Z E F C Z E C H O W I C Z . S e k r e t a r z R e d a k c j i I R e d . O d p o w . : Z Y G M U N T G R O C H O W S K I . O d b i t o w Drukarni U d z i a ł o w e j — P l a c L i t e w s k i 1, tcL a-


